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Zielone Ś w ię ta  w  ca łym  św iec ie :  T. zw. „Krwawy piątek" w  Wirtembergji . Fot. Atlantic Photo Co.

w Niemczech. O ile we Francji wybory stworzyły 
większość lewicową, o tyle w Niemczech nie dały 
żadnej stronie parlamentu decydującej większości. 
W każdym razie stwierdzić należy i podkreślić, 
że nacjonalizm niemiecki bynajmniej nie upadł 
przy tych wyborach, lecz przeciwnie zachował 
duży, choć nie wyłączny i decydujący wpływ na 
utworzenie rządu. Najbliższe godziny przyniosą 
nam zapewne wiadomości o utworzeniu nowego 
rządu.

Narazie można mówić tylko o kandydatach 
na kanclerzy; dr. Marx, dr. Stresseman, dr. Wirth — 
w obrębie tych trzech nazwisk układa się horoskopy 
nowego gabinetu. W każdym razie jest pewne, 
źe będzie to gabinet aczkolwiek umiarkowany, 
lecz słaby, skłonny zatem do cichych kompromi­
sów z nacjonalistyczną prawicą, niezdolny do zdu­
szenia hydry szowinizmu niemieckiego, która coraz 
wyżej podnosi swą głowę i coraz głośniej mani­
festuje sv\e plany. Po głośnych demonstracjach 
w Halle, o których pisaliśmy w poprzednim nu­
merze, obecnie notujemy demonstracje nacjona­
lizmu niemieckiego w Poczdamie, z których zdjęcia 
publikujemy poniżej.

Nasza polityką zagraniczna nie powinna pozostać 
obojętną na tak ważne zmiany, które dokonywują 
się w naszych oczach w życiu politycznem i par- 
lamentarnem naszego najbliższego sojusznika i na­
szego najbliższego — wrogo usposobionego sąsiada.

Ja k  obchodzi sic „Zielone Ś w ię ta"  
no całym św iec ie?

Zielone Święta... Czyż można było bardziej 
odpowiednią nazwą obdarzyć te dni radosne, 
słoneczne, buchające wiosną i szalejące burzą 
zieleni. Oto prawdziwe święto wiosny, uroczy­
stość łąk i lasó w, festival kwiatów strzelających 
całymi snopami ku słońcu z świeżej, rodnej, 
pulsującej żywotnymi sokami ziemi. W prze­
ciwieństwie do smutnych jesiennych i zimowych 
świąt Kościoła, do poważnych i półmrocznych 
uroczystości we wnętrzach świątyń Pańskich, 
gdz!e więzi wiernych niesprzyjająca aura chłod­
niejszych pór roku, święta wiosenne i letnie są 
jakby wielkiem, cudownem zaczerpnięciem od­
dechu i otworzeniem szeroko źrenic na pi;kno 
i przepych św ata -  dzieła Stwórcy. Serca biją 
silniej, wzruszenie łzami szczęścia oczy zalewa, 
d2 iwne natchnienie przepełnia piersi. Wiosna 
w nas tętni, źenąc precz wszelkie smętki i troski 
i czarne nastroje, łońce przepromienia nas na 
wskróś swojem ieplem i źyciotwórczą energją. 
Czujemy się bratersko, pogodnie i serdecznie. 
C?ły świat chcielibyśmy objąć i przycisnąć do 
piersi, bo czujemy, źe świat i my to jedno.

Każdy naród, każdy kraj, każde miano ma 
swoje tradycje i przyzwyczajenia w obchodach 
swoich świąt kościelnych. Wszędzie jednakowo 
radośnie, ale też wszędzie inaczej cieszą się 
rzesze w te dni „zielone".

OS T RZE ŻE NIE !
ORYGINALNE

PIWO OKOCIMSKIE
pierwszorzędnej jakości jest tylko wówczas, 
jeżeli na korku i etykiecie jest znak ochronny:

P r o s i m y  
u w a ź a i I w

P r o s i m y
u w a ż a i l

Piwo podawane na szklanki 
z beczek jest także w bardzo 
wielu miejscach fałszowane 
lub inne podawane za . . .

Kraków’ma swoje Bielany, swoje wycieczki 
Wisłę i uciechy na łonie przyrody, tylu piosen- 
kamiAi*wierszami osławione przez sezonowych, 
wiosennych rymokletów. Ale i inne miasia świata 
conajmniej tak samo barwnie, ajnoże wystaw- 
niej i okazalej czczą .Zesłanie Ducha św.“ uroz­

maicając to święto kalejdoskopem ciekawych 
pochodów, festynów, kawalkad konnych i ma­
jówek. Oto w Weingarten w Wirtembergji ob 
chodzi się corocznie „krwawy piątek", nazwany 
tak od święta dla uczczenia „krwi Zbawiciela". 
Procesja jeźdźców z księżmi również konno ja­
dącymi na czele objeżdża miasto w tak zwanej 
„jeździe krwi", przyczem prowadzący pochód 
kapłan niesie kromkę chleba przesyconą krwią 
Chrystusową. Powstało tam caikiem lokalne 
„Bractwo jeźdźców krwawych", które wystąpie­
niami swemi uświetnia te uroczystości. W Pawji 
w północnych Włoszech w „Zielone Święta" 
studenci inscenizują barwny pochód i ob 6r „kró­
lowej studentów", którą następnie obwożą po 
mieście ra rydwanie, sami w przebraniach z XV 
i XVI w. W Tyrolu mieszczanie i wieśniacy 
również konno objeżdżają pola i łąki kraju, śpie­
wając pobożne pieśni dla ściągnięcia łaski nie­
bios na młode zasiewy i dla ochrony od burz 
i posuchy. Wszędzie jednak różne te i tak od­
rębne zwyczaje mają swe źródło we wielkiej 
radości życia i umiłowania Boga, we wzniesie­
niu ku niebu i słońcu dusz przepełnionych 
wdzięcznością za tak obfite i ojcowskie dary, 
których symbolem jest wspaniały, cudowny roz­
kwit wiosny i lata.

Z ielone  Ś w ię ta  w  ca łym  św iec ie :  Uroczysiość studenterji w  Pawji we Włoszech, lot. Atlantic Photo.
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